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*  Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzędowym codziennym , tudzież Rozmaitościami co Środy, kosztuje w prenumera
cie : B e z  p o c z t y s  kwartalnie 3 zlr. 35 k r ., miesięcznie *  złr. *0  kr. *  p o c z t ą :  kwartalnie tt złr. 30 k r ., miesięcznie 1 zlr. 

35 kr. — Insereya od wiersza w pólkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy Z k r ., następnie po *  kr.*m. k.
Reklamacye są wolne ed opłaty pocztowej.

* *  R  %  K  G  h  A  D .
Monarchy* Ausfryncka. Ameryka. -  Anglia. -  Francja. -  

Belgia. —  Szwajcarya. —  W łochy. —  Niemce. — Rosja . — Księ
stwa ftaddunajskic. —  Montenegro. —  Turcya. —  Afryka —  Z  tea
tru wojny. -  Doniesień.a z ostatniej poczty. -  W iadomości handlo- 
we, —  Kromka.

MONARCHYA AUSTRIACKA.
Spraw y krajowe.

(N ow iny d w oru .)

W iedeń, 31. sierpnia. Ich Cesarzewiczowskie Moście Arcy- 
ksiątę Franciszek Karol i' Arcyksiężna Zofia powrócą dopiero w pa
ździerniku z Ischl do Wiednia.

Budy donoszą: Stan zdrowia Jego cesarzew. Mości Arcy- 
księcia Albrechta  znacznie się polepsza, i nie zachodzi ju ż  żadna 
obawa powrotu chnroby.

C. k. prezydyalny poseł związkowy fml. baron Frokesch Osten 
miał dziś rano o godzinie dziesiątej w Laxenburgu audyencyę u Jego 
Cesarskiej Mości.

W czoraj był u Jego Excelencyi hrabi Buol obiad dyplomaty
czny, na którym się znajdował ambasador rosyjski, tudzież jenerał 
Scbmerling.

A m eryk a.
r T « u » l e  w s p io r » ja  p o  w s ia n ie  » * x 7 W , s K I » .  —  W e r b u n k i  c u d z o z i e m s k ie .  —  .S a n ta  A n n a  

z a l e c a  l i b e r a t n ie ja s a  k o n s t j t u c y ę .  —  S t r o n n ic t w a  c h ii i s k io  w  K a l i fo r n i i  i p o s tę p e k
Amerykanów.)

W edług doniesień zajmują się w Texas utworzeniem korpusu, 
który ma wspierać powstańców mexykańskich. Już pierwszy oddział 
przybył dnia 15. lipca nad rzeką Leona, i odtąd nadciągają ciągle 
nowe posiłki. Spodziewano się, że znaczna siła przeprawi się 24go 
przez granicę. Kapitan Henry, komendant ochotników » Texas, w y 
dał adres do mieszkańców państwa Texas i Mexyku. W  adresie do 
Texa«dw oświadczył, że zamiarem jego  jest przyłożyć się do utwo
rzenia rządu republikańskiego, a wkońcu oddać Mexyk pod protek- 
cyę orła amerykańskiego. — Według listów z Wasyngtonu miał także 
i  poseł z Nikaraguy chybić ustawie amerykańskiej, zajmując się w er
bunkiem cudzoziemskim.

W edług wiadomości z Mexyku z 19. lipca wydał Santa Anna 
okólnik do gubernatorów prowincyalnych i departamentowych z za
leceniem rewizyi i zaprowadzenia nowej w liberalniejszym duchu 
konstytucyi. Jenerał W oli cofnął się do Matamoras, ale to miasto 
mocno zagrozili insurgenci i upadek jego  niezawodny.

Donoszą z San Francisco: Nasi przychodnie chińscy składają 
dwa przeciwne o b ozy ;  jedni są republikanie „Y o u n g -W o “ , drudzy 
za Cesarzem „K w aug-Tung". Stoczyli niedawno między sobą walkę 
pod Wearvcrville, pamiętną z wielu miar, a szczególnie z zachowa
ni® »ię samych Amerykanów w  obec, którzy obyczajem swoim za
raz podzielili się na stronnictwa, i wielkie stawili zakłady za repu
blikanami. Przeciwnicy wystąpili zrana; 120 ze strony \ ou n g -W o, 
a 411 z Kwang-Tungów. Byłoby ich więcej, ale kowale nie mogli 
w czas nastarczyć włóczni. Ludu zgromadziło się na dwadzieścia 
mil w około przypatrzyć się walce im niezwyczajnej, a dali i pod
pisali słowo, ze Żadnej stronie dopomagać od siebie nie zechcą. Ale 
gdy spektatorów znudziły długie obroty i zachody przeciwników, 
nacisnęli na nich i gwałtem popierając Y oung-W o stronę,* zmusili do 
ucieczki Kwang-Tungów. Pierzchnęli i zostawili na placu siedmiu 
poległy®!*’ Wieczną hańbą, pisze „Demokrat kaliforneński", pokryli 
się Amerykanie, ze mimo słowa danego sami wdali się i przyczynili 
się do brzydkiej sprawy. Chińczycy nie o m ie s z k a ją  pewnie kłuć 
w oczy  Amerykanom, mając ich słowo na piśmie. Przeczuwać to 
mofcna z tego ,  Ze się stronnictwa pogodziły i nazajutrz spoinie 
grzebli swoich poległych z całą uroczystością obrządku swego.

A n g l i a *
(Nowa odezwa admirała Dundonald z wynalazkiem swoim.)

L o n d y n ,  29. sierpnia. Admirał Dundonald umieścił znowu 
list wę wszystkich dziennikach. Ostatnia zwycięska walka nad C zer
ną * bombardowanie Sweaborga powodują go przedłożyć ludowi an
gielskiemu pytanie, czyli owe czyny można nazwać odpowiedniem

wynagrodzeniem za poniesione dotychczas ofiary w ludziach i pie
niądzach, i czyli nie byłby już czas wykonać jego plany zniszczenia. 
7jv plany te nie są mrzonką, dowodzi listem pana Charles Fox —  
bardzo znakomitego inżyniera, któremu odkrył plany swoje. Pisze 
mu: „Otrzymawszy od W. Mości dokładne wyłożenie plann, i roz 
ważywszy go  dokładnie, jestem tego zdania, że gdyby propozycye 
pańskie zostały silnie wykonane pod zasłoną siły lądowej i morskiej, 
możnaby w ciągu kilku godzin opanować twierdzę, której wzięcie 
według teraźniejszego systemu wymagałoby daleko więcej czasu, i 
Ze rezultat ten dałby się osiągnąć ze stosunkowo nieznaczną stratą 
łudzi" .

1'rancya.
(P o cz la  paryska. — Kstą/.ę Hieronim w ró c ił do H avre. —  K siążę A dalbert Baw arski 
w stąpił w  grono cesarsk io . —  M argrabia Belm ont deputow anym ! — O brazy religijne 
w  d arze . —  Z a szczy t  damom  de la Halle. —  K ró low a  W iktorya  odw iedza  g r o b o w ie c  
C esarza N apoleona 1. —  Pism o ministra w ojny  z pochw ała  Jej M ości K ró low y  W ik to - 
ryi dla arm ii. — Sprostow anie w zg lędem  daru K ró low y  W iktoryi- —  R ozru ch  w  A n g ers .)

P a r y ż ,  30. sierpnia. Jego Cesarzewiczowska Mość książę 
Hieronim powrócił  dnia 28. b, m, do Havre. —  Jego królew iczow - 
ska Mość Adalbert, książę Bawarski, zwiedził w poniedziałek ( 2 7 . )  
grono cesarskie i raczył przyjąć tytuł członka honorowego w tym 
stowarzyszeniu. — , Margrabia Belmont, szambelan Jego Cesarskiej 
Mości, wybrany został deputowanym Ciała prawodawczego w depar
tamencie Niższych Pyrenców na miejsce zmarłego p. Plante. W  dzień 
Napoleona, 15. sierpnia rozesłał minister Stanu obrazy religijne w da
rze do wielu kościołów  na prowincyi. W  dzień przyjazdu królowej 
angielskiej miały przekupki paryskie (Dames de la Halle) wystąpić 
na Jej p o w ita n ie  z swemi chorągwiami. Liczba ich była znaczna, 
chciały bowiem okazać swój patryotyzm przy tej uroczystości, ale 
na nieszczęście nie znalazły miejsca na drodze, którędy przejeżdżał 
orszak. Cesarz uznając ich gorliwość i chcąc im wynagrodzić p rzy 
krość, jakiej doznały, rozkazał obdarzyć najznakomitsze między nie
mi w Swem imieniu spinkami bogatemi z herbami Anglii i Francyi na pa
miątkę dnia 18go b. m.

M onitor pisze: „K rólow a zwiedziła przedwczoraj (d .  2 5 . ) g ro 
bowiec Cesarza. Żadne inne odwiedziny nie zrobiły takiego wraże
nia. Ponieważ rewia trwała bardzo długo, nie spodziewano się jus 
Jej Mości Królowej w hotelu inwalidów, ale mimo już późnej pory 
nie zaniechała Królowa postanowienia swego, W  towarzystwie liczne
go sztabu jcnerulnego i otoczona weteranami dawniejszych wojen 
naszych, którzy wyszli naprzeciw, przybyła Królowa w nocy do g ro 
bowca i z szlachetnem wzruszeniem zbliżyła się do ostatniego mie
szkania tego, który był najzaciętszym przeciwnikiem Anglii. Jakież 
widowisko! Jakie wspomnienia i wywołane niemi sprzeczności! Gdy 
zas przy świetle pochodni, przy połyskujących uniformach, przy od 
głosie organów, które grały „G od  save the Queen", weszła Królowa 
z Cesarzem do kaplicy, gdzie spoczywają śmiertelne zwłoki Napo
leona, wte\ly było wrażenia wielkie i wzruszenie głębokie, bo każdy 
uczuł, że to nie hołd pojedynczy poświęcony pamięci wielkiego mę
ża, lecz krok uroczysty, świadczący, że dawne rywalizacye są za
pomniane, i odtąd związek obydwóch ludów otrzymuje tu najświe
tniejsze stwierdzenie".

Minister wojny przesłał marszałkowi Magnan, dowódzęy armii 
wschodniej i Igo okręgu wojskowego, pismo treści następującej:

„Paryż, 25. sierpnia 1855. Marszałku! Cesarz upoważnia mię 
oświadczyć panu, że Jej Mość Królowa Anglii bardzo pochlebnie w y 
raziła się względem rewii odbytej wczoraj na polu marsowem. W i
dok świetnej armii pana przypomniał Jej Mości Królowej tamta ar
mie francuską, której sztandary połączone są na ziemi nieprzyjaciel
skiej z chorągwiami Anglii, i której krew na polu bitwy utwierdziła 
nierozłączne przymierze obydwóch krajów. Piękna postawa wojsk 
pod dowództwem pana, precyzya wykonanych ew olucji ,  zapał wszy
stkich zdziwił Jej Mość Królowę, i mogła się przekonać, że armia 
wschodnia, gdyby była powołaną do walki za spoiną sprawę, okaza
łaby się godną spółzawodniczką te j,  która już  tyle sławy nabyła 
w Krymie. Z  wielką przyjemnością podaję do wiadomości panu te 
chlubne wyrazy. Przyjmij pan Mości Marszałku zapewnienie mego 
szacunku. Minister wojny: Vatllunt<‘i.

—  Królowa Anglii zostawiła sumę 25.000 franków dla roz
dzielenia między najwięcej niedostatek cierpiących mieszkańców Pa
ryża —  a nie między armię, jak mylnie telegrafowano. Minister 
spraw wewnętrznych polecił niezwłocznie biórom dobroczynności 
miasta Paryża przedsięwziąć podział tej samy.



§14
—  Journal de M aine et Łoire donosi, że w Angers zaszły 

rozruch) wywołane zapewne reorganizacyą tajnych towarzystw, ale 
przytłumiono je  bez rozlewu krwi i bardzo prędko. Rozruch po
wstał na przedmieściach, a na czole jego mieli być amnestyonowani 
z Belle-lsle. Kia!.o zamiar uderz,yć na prefekturę, ale policya za p o 
biegła; prefekt, żandarmerya i wojsko udały się natychmiast na miej
sce rozruchu, i niebawem przywrócono spokojność. Burzycieli po
koju uzbrojeni byli w strzelby, pałasze i piki. Zabrano wóz z bro
nią i amunieya, i aresztowano znaczna liczbę osób.

I S e l g - f a .
(N ow iny D w oru . — S pok ó j w  k ra ju .)

Brux«‘la, 28. sierpnia. Król i hrabia Flandryi spodziewani 
są dziś z powrotem z obozu pod Beverloo ; równocześnie przybędą 
do Laeken książę i księżna Brabancji z dziewięciu miesięcznej po
dróży. W dowa po królu Ludwiku Filipie spodziewana jest dnia 31. 
b. m. w Laeken.

Według doniesienia dziennika Indep. belga panuje zupełny spo
kój w całym okręgu Sambre. Niebyło już żadnego zb iegow iska .—  
Oddziały wojskowe strzegły fabryk wyrobów chemicznych.

g a w a j c a r y a .

(S z c z e g ó ły  zaw arte w  protostacy i N uncyusza Papiczliiogo w S zw .ijcary i.)

Borna. 23. sierpnia. Korespondent do Ind. B eloe  pisze o 
nieporozumieniach między niektórcmi kanionami szwajearskiemi i 
stolicą apostolską, a między inneini i te s z cze g ó ły :  J. S. papież pro
testował najprzód przez swego mineyusza w Szwajcaryi przeciw 
uchwale, mocą której przyznano kanionowi Tessynskicmu prawo wia
dome powszechnie pod nazwą „Placet" i gminom pozostawiono do 
woli przypuszczenie lub uchylenie duchownych , a nadto wyjęto du
chowieństwo kantonu z pod władzy biskupa w Como i arcybiskupa 
w Medyolanie, dawniejszych jego zwierzchników. Dalej zalozyla ku- 
rya rzymska protest przeciw uchwale wydanej niedawno, przez wiel
ką radę w St. Gallen, na mocy której może państwo uchylać du
chownych, a w sprawie szkół dla ludu załatwiać spory między ka
tolikami i reformowanymi. Zaprotestowała także i przeciw dekre
towi wydanemu w kantonie grzyzoóskim , którym duchowieństwo 
katolickie zobowiązano pod zagrożeniem kary pieniężnej do wyda
wania katolikom metryk chrztu, potrzebnych im w razie zamierzo
nych ślubów małżeńskich z członkami kościoła reformowanego. Bząd 
kantonu gryzoóskiego zasądził już  odtąd kilku księży sprzeciwiają
cych się dekretowi temu na kary pieniężno , zaczcm nuneyusz apo
stolski monsig. Bovieri podał notę w tym w zględzie do rządu związ
kowego. Rada związkowa postanowiła trzymać się w tej mierze d o 
tychczasowej swej zasady, i notę wspomnioną jak również i dawniej
szą przesłała rządowi kantonu gryzoóskiego dla samej tylko wia
domości.

Włochy*
(U sp raw ied liw ien ie  n iesłusznych zarzu tów  i w ykład reform  przeprow adzan ych  w pań

stw ie papieskiem . —  Instrukcye w  wykonaniu exkoim uiikacyi w y rze czo n e j przez
O jca  S .)

M onitor zawiera następującą korespondencyę z R*ymu z 
18. sierpnia :

„Dyskusya wytoczona w parlamencie angielskim względem po
łożenia W ioch , a mianowicie stosunków państwa papiezkiego spra
wiła tu przykre wrażenie. Robiono uwagę, be niektórzy m ówcy za- 
daleko się posunęli, zapominając o lojalnych usiłowaniach, z jakiemi 
stolica apostolska starała się utrzymać w drodze rozsądnego postę- 
stepu. Wiadomo całemu światu, i Anglia niebo winna zapominać o 
tein, że Ojciec Święty od czasu swej rostauracyi starał się jak naj- 
gorliwiej i najzaszczytniej przeprowadzić wszelkie reformy zalecone 
jego  poprzednikowi w roku 1831. Tak między innemi został system 
municypalny zupełnie przekształcony i zreorganizowany ; ustanowio
no konzultę finansową, która pełni swój urząd bez ograniczenia. 
Wcielenie świeckich żywiołów  do administracji nastąpiło na tak 
wielką skalę, że w trybunałach sądowych i rządach prow incjonal
nych państwa kościelnego zaledwie 50 duchownych jeszcze  zasiada, 
a nawet i ci niemają po części charakteru duchownego. Tak np. liczy 
najwyższy trybunał de la Roto miedzy 12 członkami tylko 4 prała
tów-, którzy są właściwie księżami. Sprężyste środki użyte ze stro
ny rządu przeciw rozbojom doprowadziły już do tak pomyślnych 
rezultatów, że prawie od dwóch miesięcy juz niesłychać o zrabowa
niu żadnego podro'żnego Zarzut surowości nakoniec upada sam przez 
się w obec znanego powszechnego faktu, że żaden wyrok polityczny 
niepociągnął za sobą kary śmierci i że w ogóle złagodził Ojciec 
Święty wszystkie wyroki polityczne po największej części na proste 
wygnanie. Tak nieuzasadnione zarzuty mogły znaleźć odgłos tylko u 
nieprzyjaciół porządku i spokoju publicznego."

— Z  Rzymu piszą do dziennika Sciggiatorc: „Biskupi piemonccy 
otzymali od Ojca Św. instrukcye względem postępowania, jakie zacho
wać mają w obec wykonawców ustawy o klasztorach. W  inslrukcyach 
tych mówi Ojciec św. między innemi, że klasztory nic mają być bro
nione tak jak miejsca warowne (non sicut castra tucnda monasteriaj, 
że  dotkniętym exkomunikacyą mogą biskupi udzielać dyspenzy wzglę
dem pogrzebu kościelnego ; względem tych , którzy w sposob wię
cej pośredni mają udział w wykonaniu ustawy zawierają instrukcye 
Jego Świątobliwości je szcze  łagodniejsze wyrazy i w ogóle objawia 
Ojciec św. bardzo wielką łagodność.

IWSewtce.
(Z a łożen ie  gminy k atolick iej w  W rocła w ia - —  P rz e w ó z  je ń c ó w  rosy jsk ich  z  p ow rotem

do k ra ju ,)

% l7r o c ł a \ v  , 20. sierpnia. Dnia 16, sierpnia zgromadzili się 
katolicy na naradę założenia gminy religijnej. Prezydyum policyi 
królewskiej w poprzód zawiadomione o tem, udzieliło pozwolenia. 
Naradzano się nad ułożeniem statutu składającego się z 38 para
grafów', pod nazwą: „G łów ne zarysy nauki wiary, nabożeństwa i re
gulaminu założonej 9. sierpnia 1855 chrześciańsko-katolickiej gminy 
w- W rocław iu ,"  Obecni mężczyźni podpisywali się sami za siebie, 
a żony i dzieci jako członkowie gminy. Gmina obejmowała tego pier
wszego wieczora 54 osób, nie licząc w to dzieci niżej I4tu lat. Już 
nastąpiło potwierdzenie statutów i spisu członków, a w przyszłą nie
dzielę będzie pierwsze nabożeństwo odprawione.

K i c i ,  25. sierpnia Przedw czoraj po południu zawinęła tu fran
cuska śrubowa korweta „V arn e“ pod wodzą kapitana de Barmon. 
Miała na pokładzie 218 rosyjskich więźniów z Bomarsundu i dwóch 
rosyjskich kapitanów okrętowych, których statki handlowe zabrane 
przez krążące okręta francuskie miały lądować w Libawie. W szy 
scy ci ludzie wyglądali dobrze i oświadczyli tutejszemu rosyjskiemu 
konziilowi , który ich zaraz za przybyciem odwiedził na pokładzie , 
że doznali dobrego obejścia. D u ży ,  piękny okręt „Marne" o 3000 
boczkach przywiózł dla francuskiej eskadry na baltyckiem morzu 
znaczne zapasy amunicji i (iO artylerzystów

Rosya.
(Ukaz, zw o łu ją cy  m ilicyę .)

18 sierpnia. W imiennym Jego Cesarskiej 
Mości najwyższym ukazie, na dniu 31. lipca za własnoręcznym Jego 
Cesarskiej Mości podpisem do senatu rządzącego wydanym w yrażo
no: „Na zasadzie manifestu o powołaniu ogólnej, milicji k ra jow ej,  
oraz na mocy postanowienia na dniu 29. stycznia przez błogosławio
nej pamięci w Bogu spoczywającego ojca naszego zatwierdzonego 
rozkazujem y: 1 )  Powołać obecnie milicje  z giiliernij : Pskowskiej, 
C zernihow skic j , Połfawskiej, Charkowskiej, Woroneżkiej, Saratow
skiej, Symbirskicj, W iackiej, Pcrmskicj, Witebskiej i Mohilewskiej. 
2 )  Pobór wojowników do milicji dokonać od 1. października do 1. 
listopada r. b. 3 ) W e wszystkich guberniach pomiecionych z w y
jątkiem Witebskiej i Mohilewskiej , powołać wojowniko'w w liczbie 
postanowieniem o milicyi oznaczonej, to jest po 23ćti ludzi z tysią
ca dusz rewizyjnych; przy obrachowaniu atoli ludności gubernii Czer- 
nihowskięj i Połlawskiej, wyłączyć kozaków' Matorosyjskich, z k tó 
rych na m o c y  ukn/.n n a s z e g o  na d n i u  7 .  m a j a  r .  b .  d o  sonatu rzą
dzącego wydanego, formują się Małorosyjskie konne pułki kozackie. 
4 )  W guberniach Witebskiej i Mohilewskiej powołać po l i s t u  w o 
jowników z tysiąca dusz rewizyjnych. Senat rządzący nie omieszka 
uczynić należyte rozporządzenie celem przy wiedzenia niniejszego do 
skutku."

14ssę§twa Aaddunajskie.
(O bch ód  urodzin Jeg-o c . k. A post. M ości.)

Zf Bukaresztu donoszą * 20. sierpnia: Przedwczoraj, dnia 
18. sierpnia obchodzono tu z wielką solenuościn uroczystość uro
dzin J eg o  c. k, Apost. Mości, Najjaśniejszego Cesarza Austryi.

Mśmteneg^ro.
( VVa.Uo nadzieje  zgod y  MontenegtTf z  T u rcya .)

Z B o c c l i e  uli C a t t a r o  pisze Gazeta Tryest. pod d. 25. 
z. ni. Dnia 22. sierpnia odwiedził konzul francuski z Skutar miasto 
Cetinje, ale nazajutrz udał się w dalszą drogę do Francyi.

Zadaniem jego było przywieść do skutku stały pokój między 
Montenegrem i Turcya i p r z y r z e k ł , że zaraz po zawarciu pokoju 
zajmą się mocarstwa sprawami Czcrnogóry. Ale Montenegryni opie-- 
rają się na tem , że tylko wśród obecnych stosunków mógłby kraj 
wyjednać korzyści dla siebie —  w czasie pokoju zaś niema żadnej 
nadziei. Po krótkim pobycie we Francyi powróci konzul do Skutar.

turcya.
(O b ch ó d  urodzili Jogo c. k. Apostolskiej  M ości w Konstantynopolu.)

K o n s t a n t y n o p o l , 20. sierpnia. Przedwczoraj, w dniu uro
dzin J. M. Najjaśniejszego Cesarza Austryi odbyło się w kościele 
N. P. Maryi solenne nabożeństwo , na którem znajdow-ał się c. k. 
poseł austryaeki baron Koller, c. k. poselstwo austryackie, tudzież 
posłowie hiszpański i szw edzk i,  sztab c. k. parepływu „Curtatone" 
i cała kolonia austryacka. Nadzwyczajny poseł sardyński , baron 
T ceco  złożony chorobą kazał się zastąpić przez pierwszego sekre
tarza legacyjnego, hrabię della Minerva.

Afryka.
(P ow stan ie w Tripolidzio p rzy c ich ło . — Ghnma sie le cz y . — T u rcy  się w zm acn ia ją .)

Z  T r « P w l*<ly donoszfi pod dniem 14. b. ni.: „'Według ostat 
nich wńadomośei, ucichło w Tripolidzie. Ghuma nie przedsiębrał 
oblężenia miasta Tripolidy, wstrzymała go potrzeba powiększenia za
sobów zboża, a bardziej konieczność wyleczenia się z niebezpiecz
nej fany, którą odniósł. Dla Turków to dogodnem, ale nadal silny 
w'pływ Ghumy na plemiona puszczy, jest dla nich zawsze groźny. 
Bohatyr w swoim rodzaju od rozpoczęcia wyprawy, mimo wieku 
lat 65, nie wie co spoczynek, i cały czas na koniu. Dziełu swemu 
wymierzył kres, i oświadczył: płacić rejencyi daninę pod warun
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kiem, ażeby on i jego ludzie byli wolni od wszelkiej innej należyto- 
ści i żeby cestrskim firmanem zapewniono mu posadę jeueralnego 
namiestnika. B<»wi obecnie w zaniku Djebel.

W  Tfipolidzie Basza stara się skoncentrować wszystkie swe 
zbrojne siły dla zabezpieczenia się na wszelki wypadek. Przełożeni 
Karawanserajów otrzymali rozkaz trzymać na pogotowiu obs/.ł-rne 
przestrzenie na posiłki, z Konstantynopola spodziewane. Juz przy
było 1400 ludzi zaopatrzonych w siedin polnych dział i w amuni
c j i ;  drugi dwa bataliony maja wkrótce nadejść. Zbrojna siła oto- 
niańskiego wojska, jak słychać, będzie wynosić 14 000 ludzi.“

SB teatru wojny*
Doniesienia z morza bałtyckiego.

(E skadra sprzym ierzonych /.-p od  W ardii w raca. — W ypraw a bałtycka nie jest
sta n ow czą .)

Dzienniki norwegskie donoszą według listów z Wardó, że eskadra 
sprzymierzona wzięła dwa rosyjskie okręta i niały parostatek, który 
od dłuższego czasu utrzymywał komunikację z Archangelem. Eska
dra przygotowywała się odpłynąć z powrotem do domu, gdyż nie
zawodne znaki zapowiadają bliski koniec krótkiego lata w tej okolicy.

—  Z floty pod Kronsztadem z d. 14. sierpnia piszą do Times : 
Od pięciu tygodni stoi eskadra pod kontre-admirałem Baynes pod

latarnią morską Tolbukn i nie jest w stanie nic innego przedsię
wziąć, prócz blokować ściśle Kronsztadt i sąsiednie wybrzeża i de
molować niektóre stacye telegraficzne utrzymujące komunikacyę 
z Petersburgiem. Na działaniach pod Sweaborgicm skończą się 
czyny floty sprzymierzonej, gdyż pora roku juz za nadto opóźniona, 
ażeby z widokiem pomyślnego skutku przedsięwziąć można atak na 
który z ważijyih punktów. Chociaż ostatnie dnie byłe piękne, je 
dnak powietrze bardzo niestałe. Już dwa miesiece minęły odkąd 
flota zebrała się przed tą twierdzą i prędko przekonaliśmy się, że 
Kroszladtu nie podobna atakować, gdyż nie mieliśmy okrętów, któ- 
reby się mogły dość zbliżyć do forlyfikncyi, by je  zniszczyć. Dzieła 
obronne pomnożono od jesieni 1854 r. wdwójnasób i łatwo pojąć, że 
Kosyanie użyją tej zimy wszelkich środków ku temu, by siłę twier
dzy podnieść do tego stopnia, ażebyśmy na przyszły rok wróciwszy 
zupełnie przygotowani i zdecydowani zrównać ją z zimią, zastali 
większe jeszcze trudności niz w chwili obecnej. Dwie łodzie Ka- 
nonierskie odpłynęły dzisiaj o godzinie 10. zrąna na 'w yspę Seskar. 
Miejsce, gdzie teraz stoimy, nie jest bezpieczne, gdy zima już 
bliska, przeto odpłynie eskadra z wyjątkiem dwóch do trzech okrę
tów , które mają pozostać i obserwować ruchy nieprzyjacielskie, i 
zajmie slanowisko pod wyspą Seskar, gdzie będzie lepiej ochroniona 
przeciw panującym o tej porze roku gwałtownym wiatrom zacho
dnim. Słychać, że okrętu „O x io n “  i „James W att“  przywiozą z koń
cem przyszłego miesiąca łodzi kanonierskie i moździerzowe do An
glii, i  potem wysłane będą na czaruo morze.“

Doniesienia z-nad czarnego morza.
(Z  prywatnej korespondenęyi doniesienie o w a lce  z  dnia 10. sierpnia. — Jenera ł B os- 
q u e t  odpłynął z Marsylii do Krym u. —  Dzielna p om oc w ojsk  sardyifckich . —  Papiery 
przy poległym  jen era le  rosyjskim  znaleziono. — O m er Basza w y jeżd ża  z  Konstantyno
p o la . — U tarczki pod Karsem  d. 4. sierpnia. —- E rzerum  sw ob od n ie jsze . —  D rogi d o 

staw y i sposoby zaopatrzenia arm ii rosy jsk ie j.)

Depesza z Marsylii donosi: „Korespondencye z Krymu z dnia 
18. sierpnia donoszą o walce nad Czerną: Rosyanie uderzyli niespo
dzianie wśród gęstej mgły na forpoczty sardyńskie, przeprawili się 
na tratwach przez Czernę i mimo ognia karabinowego stojących po 
lewym brzegu Żuawów ruszyli prosto na obóz sprzymierzonych. 
Przyjął ich 50. i 97. francuski pułk liniowy odpierając nieprzyja
ciela silnie bagnetem. Liczba Francuzów w walce udział mających 
wynosiła 10.000 po dowództwem jenerała Herbillon. Na pierwszą 
wiadomość o potyczce pośpieszył jenerał Pelissicr osebiście na plac 
boju. Artylerya rosyjska, nad którą dominował ogień wzniesionych 
na wzgórzach bateryi armii sprzymierzonej p0(j komendą pułkow
nika Forgeot, musiała się cofnąć. Sardyńczycy ponieśli daleko więk
sza stratę niż Francuzi. W  obozie rozeszła się była pogłoska, że 
między atakującem wojskiem była brygada rosyjskiej gwardyi cesar
skiej. 900 w niewolę wziętych P.osyan przybyło d, 20. sierpnia do 
Konstantynopola. —  Dnia 27go sierpnia odpłynął jenerał Bosąuet 
z  Marsylii z posiłkami w liczbie 3400 ludzi do Oryentu."

—  Z-nad Czerny z d. 10. b. m. piszą do Gazety Tryestyń- 
skiej, że ostatnie zwycięstwo ożywiło znowu wojowniczego ducha 
w armii. Szczególnie Sardyńczyków niecierpliwiła bezczynność, a 
teraz szczycą się pochwałami ze strony wielkiej armii. Sardyńczycy 
musieli wytrzymać pierwszy atak nieprzyjacielski; ale oględni co f 
nęli *ię P°*a małe fortyfikacye, gdzie ich zasłaniały wzniesione ba- 
terye ziemne, i zkąd dobrze utrzymywali ogień. Nareszcie uderzyli 
na nieprzyjaciels pod dowództwem jenerała Trotti i powiodło im 
Się zająć znowu pozycyę, którą mieli zrana. (W ed łu g  Journ. dc 
Constuntin. dowodził jenerał Ra Marmore sam wojskiem swojem). 
Nie można zaprzeczyć, że ich dzielne zachowanie się nie mało się 
przyczyniło do pomyślnego skutku rozprawy. Straty po stronie 
sprzymierzonych nie podano dokładnie. Francuzi mieli mieć 1200 
niezdolnych do boju. Sardyńczycy stracili 22 oficerów; strata sze
regowców musi być znaczna, gdyż byli bardzo narażeni na ogień 
działowy.

—  Do raportu jenerała Pelissier o bitwie nad Czerną z dnia 
l6 g o  sierpnia, przyłączone są znalezione u jednego z poległych 
w  walce jenerałów rosyjskich, (zapewne jenerała R ead) i przez je 

nerała majora Grotenfeld podpisane dyspozycye o działaniach kor
pusu armii po prawem skrzydle, tudzież wydano po bitwie rozkazy 
dzienne jenerałów Pelissier i Simpsona; następnie podaje M onitor 
raport jeneralnego- intendenta armii oryentalne| odnoszącej sic także 
do walki nad ( zeruą.

— Journ. de Constant. ż d. 25. z. m. donosi, że Omer B a 
sza uda się tego dnia na czarne morze i podaje następujące nade
słane rządowi doniesienia z Karsu, które ogłoszono osobnym bu- 
letynem '

„Dnia 4. sierpnia o godzinie 7. zrana ruszyli Rosyanie z całą 
swoją siłą zbrojną na szańce pod Karsem i przedsięwzięli atak na 
bateryę Kaule. Wszczęła się walka artyleryi, która dwie godzin 
trwała. Rosyanie stracili znaczną liczbę ludzi i cofnęli się. Oprócz 
poległych i rannych, których ze sobą zabrali, pozostało jeszcze przeszło 
100 ludzi na placu boju. Jeden jenerał poległ, a jedno działo było tak 
mocno uszkodzone, że je musiano zostawić. Wojska otomańskie 
odznaczyły się walecznością i niznaczne tylko poniosły stratę.

Po poprzedniej walce pod Kópri-Kói, w której się Kerem Ba
sza odznaczył, cofnęli się Rosyanie znowu poza Songanli-Dag tak, 
iż Erzerum jest już zupełnie oswobodzone."

—  Zdobycie azowskiego morza pi zez sprzymierzonych w yw o
łało wedłog listów' prywatnych z Krymu niejaką zmianę w zaopa
trywaniu żywnością rosyjskiej armii pod Sebastopolem, gdyż dostar
czanie prowiantu morzem azowskicm, które się odbywało portami 
Arabatu i Kerczu, zostało zatamowane. L ecz  prawdą nie jest, ja 
koby rosyjska armia doznawała ztąd niedostatku. Owszem zaopa
trzenie armii rosyjskiej urządzono odpowiednie do teraźniejszego p o ło 
żenia w najregularniejszy sposób. Gościńcem dostawyjest teraz Dniepr, 
którego rozległość przeszło 1000 mil kwadrat., jest dostatecznym 
spławem produktów' na wyżywienie kilkanasiu-tysięcznej armii. Nad 
brzegami Dniepru i rzek pobocznych założone są. magazyny, dokąd 
z pobliskich prowincji idą dostawy. .Z  tych magazynów spławiają 
statkami na Dnieprze zapasy zboża i bydło, gdzie się znowu zuaj- 
dują magazyny, a z tych transportuje się prowiant lądem aż na wi
downię boju. Główne magazyny na niższyin Dnieprze są w7 Bory
sławie i Kachowce, zkąd idzie publiczny gościniec najprzód na Pe- 
rekop, a potem do Symferpola, Bakczyseraju i Sebastopola. Dnie
prem i pobocznemi jego rzekami idą dostawy z gubernii Chersoń- 
skiej, Kijowskiej, W ołyńskiej, Mińskiej, Mohilewskiej, Orelskiej, 
Czernichowskiej, Kurskiej, Charkowskiej, P ółtaw skiej, Jekaleryuo- 
sławskiej i t. d. Dostawy idące Doneni i morzem azowskim są 
wprawdzie odcięte, jednak transportują bardzo wiele zboża z Azowa 
lądem, przynajmniej dotychczas dostawiono po większej części lądem 
znajdujące się jeszcze  bardzo obfite zapasy. Do zaopatrowania w o j
ska stojącego w Bessarabii i Chersonie, służą rzeki Bug i Dniestr, 
i niemi sprowadzają na statkach zboże z gubernii Chersońskiej, 
Bessarabskiej, Podolskiej, Kijowskiej i Wołyńskiej. —  Namieniono 
uprowiantowanie nie jest połączone z żadnemi trudnościami, gdyż 
się odbywa dotychczasową drogą handlową, którą dawniej szedł 
wyw óz zboża z Rosyi południowej, a potrzebnych środków tran
sportowych jest podostatkiem. Przy obfitujących w zboże prowiu- 
cyach, którędy płyną te rzeki, nie w7zbudza żadnej obawy zaopatry
wanie w żywność rosyjskiego wojska stojącego w Krymie i w po
łudniowej Rosyi, a szkoda wyrządzona tym guberniom przez wojnę 
i zatamowany wyw óz zboża, wynadgradzają się zupełnie licziiemi 
liwerunkami dJa armii, tak iż pogłoski o wielkim niedostatku w R o 
syi południowej wcale zmyślone.

fi&oiftiesienia k ostatniej poczty.
Paryż, 1. września. M onitor donosi: Jego Cesarska Mość 

przyjmował wczoraj hrabię Hadick, który przywiózł Cesarzowi list 
własnoręczny od Jego cesarz. Mości Arcyksięeia Maxymiliana. Eska
dra austryacka odpłynęła dnia 21. z. m. z Tńlomi.

Meheniet Bey ambasador Porty otomańskicj miał zaszczyt z ło 
żyć Cesarzowi swe listy wierzytelne. Jego Cesarska Mość odpo
wiadając ambasadorowi wyraził się jak słychać w bardzo zaszczyt
ny sposób o jego ojcu Reszyd Basza.

Marsylia, 3 Igo sierpnia. Arcyksiążę Maxyinilian odpłynął 
dziś z Tulonu. Jego cesarzew. Mość dał władzom ucztę na pokła
dzie fregaty „R adetzky."

Ilia d o m  ości SmudSowe.
(T a rg  na byd ło w e L w o w ie .)

Lwów, 4. września. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 
targu liczył 223 wołów, których w 10. stadach po 10 do 30 sztuk 
z Szczerca, Dawidowa, Stryja, Lesieniec, Rozdołu, Bobrki i R oz
wadowa na targowicę przypędzono. Z  tej liczby sprzedano — jak 
nam donoszą — na targu 210 sztuk na potrzeb miasta i płacono 
za sztukę, którą szacowano na 14 kamienie mięsa i 1 %  kamienia 
łoju, 178r. 4 5 k r . ; sztuka zaś mogąca ważyć 1 6 %  kamienia mięsa 
i l 3/ ł  kamienia łoju kosztowała 2l8r. 45kr. wal. wied.

(T arg  O łom unieck i na w o ły .)

Ołomuniec, 29. sierpnia. Spęd bydła rzeźnego na dzisiej
szym targu wynosił iv ogóle 118 sztuk. Mianowicie przypędzili: Izak 
Margules z Chodoroua 12 sztuk, Abraham Klausenstock z Osieka 
20 sztuk, Dawid Płlanzer z Dombrowy 45 sztuk , a w mniejszych 
partyach 41 sztuk. VV drodzo s p r z e d a l i : Chiwa Westreich z Brzy-
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ska 92 sztuk w Białe do Prus; Abraham Pflanzer także z Brzyska 
35 sztuk i Abraham Klausenstock 40  sztuk w Boberku. Zaś Izak 
Margules z Potoka popędził 104 sztuk , a Izak Juda z Chodorowa 
100 sztuk niesprzedawszy do Wiednia. Na targowicy wiedeńskiej 
było 1895 sztuk wołów. Za cetnar płacono 27 do 29 złr, in. k. 
Na przyszły tydzień zapowiadają z Gałicyi do 800 wołów.

M m * s  h c o t a s k i .

Dnia 4. września.

Dukat holenderski . .
Dukat c e s a r s k i ................................................. „
Półimperyał zł. rosyjski . .  „
r.ubel srebrny r o s y js k i .................................. „
Talar p r u s k i ................................................. „
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne za 100 
Galicyjskie Obligacye indem 
5 %  Pożyczka narodowa .

mon. konw.

ia  .
)0 zr. )

: : i
bez

kuponów

gotówka | towarem 

z łr  | kr. | złr. | kr.

5 23 5 26
5 29 5 32
9 20 9 24
1 48 1 49
1 44 1 46
1 18 1 19

91 42 92 12
70 40 71 10
80 45 81 20

• 5 % za sto 7 6 %  %  */16 7 6 %
5 % Ti 81.Va % 8 1 % ,

- 5 % w — *—
• 5 % M — —
. 4 % % » 669/ia % 6 6%
• 4 % * —
• 4 % » — —
• 3 % V —■ —
- 2 % % V — —

•
w
Ti
Ti 9 9 % , 99% *

♦ . . 2% % —
1850 . 8 % — —

5% — —
6 % 70 70V* % 7 0 %

975 976 

2077%

W iedeński kurs papierów.
Dnia 31. sierpnia. w przecięciu

Obligacye długu państwa . .
detto pożyczki naród. . .
detto z r . 1851 serya B. .
detto z r . 1853 z wypłatą

Obligacye długu państwa . . • 
detto detto . . . .
detto z r. 1850 z wypłatą 
detto detto detto
detto detto . . . .

Pożyczka z losami z r. 1834 .
detto detto z r . 1839 .
detto detto z r . 1854 .

Obi. w iód. m iejskiego banku 
Obi. lomb. wen. pożyczki z r.
Obi. indemn. Niż. Austr. . . 

detto krajów koron. .
Akcye b a n k o w e ...............................................
Akcye n. a. Tow . eskp. na 500 złr. . . .
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 zlr
Akcye kolei żel. G lognickiej na 500 z łr ....—
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 900 złr. . . .  —
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gm undzkiej na 850 złr. —
A kcye Dunajskiej żeglugi parowej na 600 złr . . . . 565 566
A kcye austr. Lloyda w  T ryeście na 500 z łr ......................... 4 8 7 %
Galicyjski listy zastawne po 4 %  na 100 z lr ................................ —
Renty C o m o .......................................................  —  . . . . .

W ie d e ń s k i  kurs w c k s ló w .
Dnia 30. sierpnia.

Amsterdam za 100 holi. złotych . . . . .
Augsburg za 100 złr . kur. . . . . . . .
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 2 4 %  tl.
Genua za 300 lire  nowe Piemont.....................
Hamburg za 100 Mark. Bank................................
Lipsk za 100 t a la r ó w ..........................................
L iw nrna za 300 lire  toskań................................
Londyn za 1 funt sztrl..........................................
Lyon za 300 f r a n k ó w .......................................... —
Medyolan za 300 lire  austr.....................................  H 6 7/ g %
Marsylia za 300 f r a n k ó w ......................................  _
Paryż za 300 franków  ........................... 135%  %  */g 1.
Bukareszt za l złoty P a r a ................................. ...................
Konstantynopol za 1 złoty P a r a ...................... —
Cesarskie d u k a ty ...................................................  21 / g %
Ducaten al m a r c o ...................................................  —  . . . . .

976

2977%

565
4 8 7 %

90% %
116%
116%  116 115Vg

%

1 1 -1 6  15 14 15 1.

ir przecięciu
95 % 2  m. 
116% iibo. 

116 3 m.
—  2 m. 
84V ,2 m.
— 2 m
—  2 m. 

II 15 2 m.
— 2 m. 

115% 2 m.
—  2 m. 

135% 2 m
_  31 T . 8.

— T. S. 
21% A g io .

—  Agio.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. września o pierw szej godzinie po południa.

Amsterdam 9 5 % . —  Augsburg 117. — Frankfurt 116% , —  Hamburg 
8 4 % . — Liwurna 114. Londyn 11.15. — Medyolan 1 1 5 % .— Paryż 1355/s

Obligacye długo państwa 5 %  76 — 7 6 % ' Detto S. B. 5 %  86 —  87.
Detto pożyczki naród. 5 %  8 l % g— 8 1 % . Delto 4 % %  66% - 66% . Detto 4 %  60%
-  6 0 % . Detto z r. 1850 z wypłatą 4 %  — —  — . Detto z r. 1852 4 %  __
— — . Detto G lognickie 5 %  9 2 % — 9 2 % . Detto z r, 1854 5 %  — — — Detto 
3° o 4 0 % ;-  4 6 % . Detto 2 % %  3 7 %  -  3 7 % . Detto 1%  15%  -  15% . Obi. 
indemn. Niż. Austr. 5 %  78—7 8 % . Detto krajów kor. 5 %  70%  — 75. Pożyczka 
z r. 1^34 229 — 230 Delto z r. 1839 1 1 9 % -  119% . Detto z 1854 9 9 % - 9 9 % .  
Otilig. bank. 2% ° , ,  55 — 55' j. Obi. lom. wen. peżye. r. 1850 5 %  93 — 95 . 
Akc. bank. z ujmą 974 — 976. Detto bez ujmy — — — . Akcye bankowe 
now. wydania — —  — . Akcye banku eskomp. 87 — 8 7 % . Detio kolei żel.
półn. Ces. Ferdynanda 20GV8 — 207% . W ied.-Rahskie —  — — . Detto Bu-
dzyńsko-Lincko-Gm undzkiej 231 — 233. Detto Tyrnawskiej 1 . wydania 18 —  
20. Detto 2. wydania 25 — 30. Detto Edynburgsko-Neusztadzkiej 9 0 % — 90 % . 
Detto żeglugi parowej 553 — 554. Detto 11. wydania — . Detto 12 . wyda
nia 514 — B15 Prior. obi. Lloydy (w  srebrze) 5 %  91 —  92. Pólnocn. kolei 
5 ° /q 82 %  — 83. Glognickie 5 %  71 - 7 1 % .  Obligacye Dun. żeglugi p;.r. 5°/0 81 — 
82. Detto Lloyda 485 — 487. Detto młyna parowego wiederi. 107 — 108 Renty 
Como 13 — 13%  Esterhazego losy na 40 złr . 73 — 7 3 % . W indischgratza lo
sy 26 — 26 % . WaldBteina losy 25 — 25% - Keglćvicha losy 10 — 10%* Ce
sarskich ważnych dukatów Agio 2 1 %  — 2 1 % .

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 1. września o pól do 2. popołudniu .) 
Ces. dukatów stęplowanyeh agio 2 1 % . Ces. dukatów, obrączkowych agio 

2 1 % . Ros. imperyały 9.21 Srebra agio 1 9 %  gotówką.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 4. września.

Obligacye długu państwa 5 %  7 6 % ,;  4 % %  — ; 4 %  — i 4 %  z r. 1850 — 
3 %  — ; 2 % %  — • losowano obligacye 5 %  — ; Losy z r. 1834 za 1000 zlr.
—  : z. r. 1839 — . W iód . miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nadw,
— ; Akeye bank. 978. Akcye kolei półn. 2 0 7 2 % ' Glognickiej kolei żelaznej.
— . Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi parowej 550. Lloyd 
4 77% - Galie. 1. z. w  W iódniu — . Akcye niż.-austr. Towarzystwa eskomptowego 
a 500 złr. 4 4 2 %  zlr.

Amsterdam 1. 2. m. 9 4 %  Augsbnrg 116*/* 1.3. m. Genua —  1.2. m. Frank
furt 115. 1.2. m. Hamburg 8 3 %  1. 2. in. Liwurno — • 1-8. m. Londyn 11.9% . 
1. ni. Medyolan 114% - Marsylia — . Paryż 134. Bukareszt — . Kon
stantynopol — . Smyrna — ; Agio <tuk. ces. 207 g- Pożyczka z roku 1851 5 %  
lit. A. — lit. B. — . Lomb. -  ; 5 %  niż. austr. obi. indemn — ; innych kra
jów  koron. — ; renty Como — ; Pożyczka z roku 1854 9 8 %  Pożyczka naro
dowa 8 1 % , C k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 349 fr.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. września.

Hr. Gołuchowski A rtur, z Skały. —  Hr. Borkowski Alfons, z Skowia- 
tyna. — Hr. D zieduszycbi Alex., z Lachow iec. — PP. Listowski Józef, z Jasi- 
nowa. — Dzamski Ant,, c. k. radcb sądu kraj., z Szczerca. — Ziołecki Ema
nuel, c. k. radca sądu kraj., z Sambora. - - R iegel G abryel, e. k. radca obw., 
z Sambora. —  Krzcczkowski Marcin, c. k. radca krym., z Sambora. —  Zura- 
kowski Augst, z Tyśmieniey. — Nahujowski Jan, z Kropiwnika. — Kielanowski 
Tytus i Jan, z Żelechowa. — W ojakowski H enryk, z L ipicy górnej. — Or- 
łowski Kalixt, z. L isow iec,

W yjechali ze Licowa.
Dnia 4. września.

JO. Ks. Sapieha Paweł, do Brodów. — PP. Odenburg Geringer Józef, do 
Borszowa. — Antoniewicz Jakó, adwokat krajowy, do Tartakowa. —  Rulfkowski 
Kajetan, do Switarzowa. — Obertyński Leopold, do Stronibab. — Czerkawski 
Józef, do M eryczowa. —  Boczkowski Kasper, do W ołow y. — Seelig Ernest, c .
k. radca namiestnictwa, do Stryja.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3. września.
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K R O N I K A .
(Stan ch o lery  w e  h w o w ie .)

Na dniu 3. września zasłabło 10 a umarło 13 osób. W  ogóle 
od początku zarazy zachorowało 5546, a nmarło 2809 osój).

Zastanawiano się ostatniemi czasy wiele nad oznaczeniem statystyki 
ty cia  ludzkiego w Europie. Poszukiwania okazały wiele ciekawych rzeczy, 
Z których tu niektóre podajemy^ W e Francyi umiera po pierwszym roku przyj
ścia na świat %  c z ę ś ć , po dwu latach % ,  po 14 latach % ,  p0 42 latach po
łow a, 69 latach % ,  p 0 72 latach % ,  a po 76 latach % .  Przed rokiem 1789 
liczy ł Duvillard, że na stu ludzi osiągnęło 50 rok dwudziesty; od roku 1789 
okazał się wielki postęp, postrzeżenia pana Bienaymć dowiodły, że od roku 1823 
do 1831, zamiast liczby 50, służyła 60. Demontferrand utrzymuje, że na stu 
ludzi osiąga siedm lat 80, dwóch 85, a jeden 89 lat, i że na jeden milion jest 
tylko 640 osób dziew iędziesięcio-letnich (od 9 0 - 9 9  la t); Malhieu przyjmuje 
491, miedzy tymi dziew ięć 0 97, a czterech o 99 latach. Osoby stuletnie zo
stają według panów Duvillard i Demontferrand w stosunku jak 2 do 10,000. 
Znajdują się okolice mające w tym w zględzie pierwszeństwo, np. w Carlisle w 
Szkocyi liczy Milne 9 stuletnich osób na 10,000 mieszkańców. W  Paryżu umiera 
roczn ie  najwięcej jeden  stuletni człowiek. Benoiston de Chetdeauneauf zrobił 
postrzeżenia na 15 milionaeh osób, że 4 4 %  osiąga rok 30, 23 rok 60, 15 rok 
70, 4 %  rok 80, ł V73 rok 90. Średnia trwałość życia we Francyi zdaje się być 
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teraz 39 lat 8 miesięcy; przed dwudziestu laty przyjm ował Bicnayme tylko 36 
lat; Demontferrand 33 lat 8 m iesięcy; w roku 1817 była tylko 31 lat 3 mie
siące, przed rokiem 1789 według pana Durillard 28 lat 9 miesięcy: podług pana 
Vi!lamc w Paryżu w 18. wieku 32 lat, w 17. 26 lal, w 14. wieku nawet tylko 
17 lat W e Francyi jest tylko 1 siedindziesięcioletni człowiek na 33 osób, 1 
eśmdziesięcioletni na 160, a 1 dziew ięćdziesięcioletni na 1900 osób.

W  Genewie była średnia trwałość życia 18 lat 5 m iesięcy w 16 wieku,
23 lat 4 miesiące w 17 ., 32— 33 lat w 18-, od 1815 do 1826 podniosła się na
38 lat 10 miesięcy.

\V Szlnlgardzie, postawiwszy epokę 176^/1792 naprzeciw epoce 1812/1897, 
był stosunek sześćdziesięcioletnich ludzi 2 2 : 24, siedm dzicsięcioletnich 13: 14, 
ośmdziesięciolelnich 10 : 11 , dziew ięćdziesięcioletnich 8 : 11 .

Ulpian podaje życie dawnych Rzymian według postrzeżeń powszechnych 
na lat 30-

OUoło roku 1840 była średnia trwałość życia w Anglii w ięcej niż 38 lat,
we Francyi 3 6 % ,  w Hanowrze 35 lat 4 miesięcy, w Szlezwig-Holsztynie 34 j a(
7 miesięcy, w Hollandyi 34 lat, w Baden 32 lat 9 mie«ięcy> w Neapolu 31 lat 7 
miesięcy, w  Prusiech 30 lat 3 miesiące, w W irtem bergii 30 lat, a w Sazonii *91.

1’ rzy dzisiejszej Gazecie Nr. 30. Rozmaitości*

Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


